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Y  ^ G A R L I C K A  u r. W O J T K I E W I C Z
^ 'Ż O F IA  (1874-1942). Lekarka; działaczka PPS^_ 

i społeczna, czł. ZW Z-AK. Ur. 19 06 1874XR7Er’ 
1939 podaje błędnie r. 1876) w  N iżnym  Now- 
gorodzie. C. Feliksa W ojtkiewicza i Teofili z d. 
Bogórskiej. Uprzednio za udział w  Pow staniu

/
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Styczniowym rodzice byli zesłani na ciężkie ro­
boty, a po powrocie osiedlili się w N iżnym  Now- 
gorodzie. Zofia otrzym ała świad. dojrzałości w 
gimn. w Niżnym Nowgorodzie. Zam ierzała stu­
diować m atematykę, lccz matka wdowa dopie­
ro po roku m ogła sfinansować je j studia za gra­
nicą. Studiowała nic m atem atykę lecz m edycy­
nę w Genewie (1895-1898), potem w  Zurichu 
(1898-1900). gdzie w 1899 uzyskała dyplom  dra 
med. po obroni pracy p.t.: „Uber dic Knorpcł- 
haltigen A usw iichse ani H alse” . B rała żywy 
udział w życiu m łodzieży polskiej studiującej 
w Szwajcarii. Członek P.P. S. od 1900, działała 
w Zw. Zagranicznym Socjalistów Polskich. Cie­
szyła się dużą sym patią koleżanek i kolegów z 
powodu prawego charakteru i niezwykle taktow­
nego postępowania. Powróciła do Rosji i w Ka­
zaniu uzyskała w październiku 1901 dyplom 
lekarski nr. 11858 wydany „na zasadzie dyplo­
mu dra med. Uniw Zurichskiego” (była to no­
stryfikacja). Był on konieczny do w ykonyw a­
nia praktyki w państw ie rosyjskim . Specjalizo­
wała się w położnictw ie i ginekologii w Klin. 
prof. II. Jordana w  Krakowie. W 1903 podjęła 
pracę w szpitalu fabrycznym  w Rakowie-Czę- 
stochówie, gdzie pozostaw ała do 1906. N astęp­
nie kolejno praktykowała w' Zaw ierciu, Łodzi i 
W arszawie. Pracowała w  przytułku i szkole po­
łożniczej, w szpitalu w Łodzi. Prow adziła za­
kład położniczy Tow. Dobroczynności, potem 
była ordynatorem w szpitalu rosyjskim. Do 1906 
r. działała w PPS w Zaw ierciu i Częstochowie. 
Ojciec jej był ..nielegalnikiem” śledzonym przez 
władze rosyjskie, aresztowany na w iosnę 1905. 
Wobec aresztowania męża. działacza PPS, i na­
stępnie kilkulctniegojego pobytu zagranicą cięż­
ko pracowała na utrzym anie matki, córeczki i 
studiującego zagranicą męża. Celem poprawy 
swych warunków m aterialnych przeniosła się w 
1907 z Częstochowy do Łodzi i objęła posadę 
lekarki w fabryce w łókienniczej Scheibłera, ni 
pracowała przez dwa lata. W W arszawie praco­
wała na oddziale dra Stankiewicza w Szpitalu 
św. Ducha, była ordynatorem  w szpitalu gine­
kologicznym Kasy Chorych. Przy dużej pracy 
zawodowej wiele działała społecznie. D r N o­
wak tak ją  scharakteryzował: „Cieszyła się  za ­
ufaniem najwybitniejszych działaczy partyjnych  

kręgach P.P. S. Jak się  późn iej dowiedziałem, 
mieszkanie j e j  służyło nieraz u- chwilach naj­
niebezpieczniejszych za kryjów kę i dla różnych  
dokumentów partyjnych i dla gotów ki partyjnej 
uzyskiwanej w sposób bardzo dram atyczny. ”
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Rozpoczętą w Częstochowie działalność spo­
łeczną kontynuowała w Lodzi. M ając rozwinięty 
instynkt społeczny odczuwała niedolę w arstw  
robotniczych. W swej pracy poznaw ała ciężkie 
warunki zwłaszcza robotnic fabrycznych. Z abie­
gała więc o zorganizowanie opieki nad m atką i 
dzieckiem  zw łaszcza w fabrykach. Od 1908 
zbierała materiał statystyczny w fabrykach tkac­
kich i przędzalniczych Scheibłera i G rohm ana i 
stwierdziła ogrom ną śm iertelność (aż 26,9 %) 
w śród niem owląt w pierw szym  roku życia, któ­
rych matki były robotnicam i fabrycznym i. Z a­
biegała więc o stworzenie opieki nad niem ow ­
lętami. któtych matki m usiały pracow ać poza 
domem. Była czł. tamt. Koła Lekarskiego i in­
stytucji Kropli Micka oraz zorganizow ała przy­
tułek położniczy Tow. Dobroczynności. W 1918 
przeniosła się do Warszawy. Przez pewien czas 
pracow ała w' Szpit. Kasy Chorych, a potem  od 
1930 była ordynatorem oddziału gin-położni- 
czego w Szpit. W ojskowym Ujazdowskim. Była 
uwielbiana przez chore szpitalne. Była też le­
karką szkolną w Gimn. i Lic. im. N. Żm ichow - 
skiej. Jednocześnie była czł. zarządu Instytutu 
Radowego i przew odniczącą Z rzeszenia Leka­
rek. W 1925 wygłaszała odczyty dla inspekto­
rów i podinspektorów fabrycznych, które w 1927 
zostały wydrukowane w „Lekarzu Polskim ” p.t. 
„Żłobki dzienne dla niem owiąt m atek pracują­
cych” . Była w spółpracow niczką „G inekologii 
Polskiej” . W swych w ystąpieniach podnosiła 
wysoką godność m acierzyństwa i rolę n iew ia­
sty w życiu rodzinnym. W dn. 10 09 1940 w y­
pełniła ankietę Izby Lekarskiej, w której poda­
ła. że jest współw łaścicielką zakładu lecznicze­
go przy ul. Lwowskiej 13 i prow adzi praktykę 
prywatną. W czasie drugiej wojny św iatowej jej 
m ieszkanie przy Al. N iepodległości 16 m 9 sta-' 
ło się schronieniem  dla osób ściganych przez 
N iem ców jak  spadochroniarze, uciekinierzy z 
obozów, Żydzi. Była członkiem  ZW Z-A K . W 
jej m ieszkaniu zatrzym ywali się kurierzy  tras 
zagran icznych , m .in. m ieszkał c ich o ciem n y  
Maciej Kalcnkiewicz ps. „M aciej” , lecząc ra­
nioną rękę, a także Stanisław Jankow ski „Aga- 
ton” . Przez pewien czas przebyw ała też M aria 
Dąbrowska. Tutaj odbywały się spotkania taj­
nej Szkoły Teatralnej. Była tu także skrzynka 
konspiracyjne Komendy Głównej ZW Z-AK. Na 
w iosnę 1941 w akcji „D orsze” przechow yw ała 
u siebie oficerów angielskich, jeńców  zbiegłych 
z Oflagu w Forcie VII w Poznaniu, a także prze­
chow yw ała w yprow adzoną z getta dr Natalię

Z andow ą (zob). Została aresztowana w swoim  
m ieszkaniu wraz z n a jm łodszącórkąZ ofią  Jan­
kowską, dr Zandow ą i trzema Anglikam i. Była 
um ieszczona na Pawiaku, przesłuchiw ano je  w 
Al. Szucha, ale nic nie ujawniła. W karetce w ię­
ziennej w drodze na Pawiak zażyła truciznę, lecz 
na Pawiaku, nie rozpoznana przez w spółw ięź- 
niarki-lekarki (z powodu obrażeń tw arzy) zo­
stała odratow ana. 12 10 t.r. została w raz z córką 
w y w iez io n a  do obozu k o n cen tracy jn eg o  w 
O św ięcim iu, gdzie otrzym ała num er obozowy 
22521. Tam opiekow ała się chorymi w ięźniar­
kam i. Zm arła na tyfus 18 11 1942 w w ieku 68 
lat, je j córka zm arła tam 13 12 1942. Ogłosiła 
14 prac. Zofia w 1900 wyszła za m ąż za inż. 
chem ika Stanisława Garlickiego, który za dzia­
łalność w P.P. S. był w 1905 r w ięziony przez 
pół roku, później chorował, następnie wyjechał 
zagranicę na studia. Zofia u trzym yw ała w tedy i 
jego  przez kilka lat. Z czasem Stanisław doszedł 
do stanow iska profesora na Polit. Warszawskiej; 
zmarł przed wybuchem drugiej wojny światowej; 
Mieli czworo dzieci: synek ur. 1902 zmarł w dzie­
ciństwie, pozostały dzieci ur. 1904, 1910 i 1912; 
Córka Zofia zam. Jankowska ur. 19 07 1912, inż 
architekt, zmarła w obozie w Oświęcimiu. i 

Źródła: R.L. 1938 r. 6 7 !; U .S.L . 1939 lek s.i 
58; G.B.Lek. Zb. Spec. sygn. L 2185 (fot); Teodora Męcz-j 
kow ska, Jadwiga Putowska i Adam  W rzosek PSB t. V II: 
1948/58 s. 281-82; „Słownik U czestniczek Walki oN ie-j 
p odległość Polski 1939-1945” W arszawa PIW 1988 $
111-12 i 156 (fot) (tam bibliografia); W yglądow ski M ie­
czysław , Zakrzewski Andrzej „Ochrona zdrow ia w  C z ę ­
stoch ow ie w  X IX  i X X  w ieku” C zęstochow a 1995. 
125 i nast.; W ybieralski Andrzej „Polacy na W yd zia ł: 
Lekarskim Uniwersytetu G enew skiego (18 7 6 -1 9 3 9 )’ w  

„Studia i materiały z  dziejów  nauki polskiej” Warszaw i 
1974, Ser. B z. 29  s. 159; Wanat L. „Za murami Pawia­
ka” KiW  1985 s. 373; Anna C zuperska-Śliwicka „C zte­
ry lata ostrego dyżuru” Warszawa. Czytelnik 1965 s. 33: 
Jankowski Stanisław „Z fałszyw ym  ausw eisem  w  praw - 
dziw ej W arszawie” Warszawa PIW T. I 1984, T. II 198 > 
W ielokrotnie; B ayer S. „Służba Z drow ia W arszaw y  
M O N  1985 s. 266; Komenda Janina „Lager Brzezinka  
W -w a w yd. Ludowa Spóldz. W ydawnicza 1986 s. 151; 
„Pawiak byt etapem ” red. Dom ańska R. L.S.W. 1987 ’ . 
207 1 488; Dom ańska R, Tarlowska L. „W arszaw scy le  ̂

karze” P J L J iB tr  1 ,1 2 7 . ___________________ \
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Z. Garlicka

GARLICKA ZOO A z d. Wojtkiewicz (19 VI 
1874-18 XI 1942), ur. w Niżnym Nowogrodzie, c. 
Feliksa i Teofili z Bogórskich, uczestników Powsta­
nia Styczniowego, zesłańców syberyjskich, dr med., 
chirurg ginekolog; medycynę studiowała na Uniwer­
sytecie w Genewie, dyplom lekarza uzyskała w 1900 
w Zurichu, podczas studiów dzialata w Związku 
Zagranicznym Socjalistów Polskich, w tym roku 
zawarła związek małżeński z inż.. chemikiem Stani­
sławem Garlickim, działaczem socjalistycznym, póź­
niejszym wykładowcą na Politechnice Warszaw­
skiej, po odbyciu specjalizacji w klinice krakowskiej 
mieszkała i pracowała w Ząbkowicach, Częstocho­
wie i Łodzi, tutaj jako lekarka w fabryce Scheibłera 
i Grohmana, podczas pobytu na Śląsku czynna do 
1906 w PPS; w 1918 przeniosła się do Warszawy, 
początkowo pracowała w szpitalu Kasy Chorych, 
następnie w Szpitalu Ujazdowskim na oddziale gine­
kologiczno-położniczym, była lekarką szkolną 
w gimn. i lic. im. N. Zmichowskiej, działaczka spoi. 
w licznych organizacjach, propagowała ideę opieki 
nad matką i dzieckiem, realizowaną przez budowę 
żłobków i domów dziecka; od jesieni 1939 przecho­
wywała ściganych Żydów, organizowała im pomoc, 
dostarczała papiery „aryjskie”; w jej mieszkaniu 
przy al. Niepodległości 216 m. 9 była „skrzynka” 
poczty konsp. KG ZWZ-AK, zatrzymywali się 
w nim kurierzy tras zagranicznych, mieszkał „cicho­
ciemny” ppłk Maciej Kalenkiewicz ps. „Maciej”, 
z lokalu korzystała zagrożona pisarka Maria Dąbro­

wska, odbywała tu spotkania tajna Szkota Teatralna, 
wiosną 1941 w akcji „Dorsze” przechowywano ofi­
cerów angielskich, jeńców zbiegłych z oflagu w For­
cie VIII w Poznaniu, także wyprowadzoną z getta dr 
Natalię Zandową; aresztowana 11 VIII 1942 
w swym mieszkaniu wraz z najmłodszą córką Zofią 
Jankowską (zob.), dr N. Zandową i 3 Anglikami, 
którzy przyszli się pożegnać, przesłuchiwana w al. 
Szucha nic nie ujawniła, w karetce więziennej zażyła 
truciznę, odratowana przez lekarki ze szpitala na 
Pawiaku-Serbii, 12 X t.r. wywieziona wraz z cór­
ką do Oświęcimia, nr oboz. 22521, tam opiekowa­
ła się chorymi więźniarkami, wkrótce zmarła na 
tyfus.
129; 131:215, t. VII, s. 281; 217, t. II, w życiorysie męża; 236, s. 297; 
253, s. 144; 272, s. 368,369; 278, s. 245,260; 303,s. 125,291; 542, s. 
346; 612, s. 18; 1053, s. 182; 1150, s, 61; 1264,5.191-211; 1303; rei. 
Jadwigi Putowskiej (córki). ihiiimm
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Zofia Garlicka -  Wikipedia, wolna encyklopedia about:reader?url-https://pl.wikipedia.org/wiki/ZofiaGarlick

p l.w ik ip e d ia .o rg

Zofia Garlicka — Wikipedia, wolna 
encyklopedia
4 — 5 minut

Grób Zofii Garlickiej na warszawskich Powązkach

Zofia Garlicka z Wojtkiewiczów (ur. 1874 w  Niżnym 

Nowogrodzie, zm. 18 listopada 1Q42 w Auschwitz-Birkenau) -  

polska lekarka, działaczka społeczna, żona profesora Stanisława 

Garlickiego, członkini kobiecego komitetu wyborczego Unii 

Narodowo-Państwowei w 1922 roku^ , więźniarka KL Auschwitz.

Życiorys f edytuj | edytuj kodl

Zofia Wojtkiewiczówna była córką Feliksa Wojtkiewicza i Teofili z 

Bogórskich, zesłańców, osiedlonych przymusowo w Niżnym 

Nowogrodzie po opuszczeniu Syberii. Wcześnie straciła ojca. Po 

ukończeniu gimnazjum matka wysłała ją na studia medyczne do

2018-12-13,22:4
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Zofia Garlicka -  Wikipedia, wolna encyklopedia about:reader?url=https://pl.wikipedia.org/wiki/Zofia_Garlick

Genewy. Dyplom doktora medycyny uzyskała w 1899 roku w 

Zurychu, po powrocie do Rosji zatwierdziła go w Kazaniu. W 1900 

roku wyszła za Stanisława Garlickiego, inżyniera, chemika i 

matematyka, którego poznała podczas studiów. Po ukończeniu 

specjalizacji w  zakresie położnictwa i ginekologii w klinice profesora 

Henryka Jordana pracowała w  Zawierciu i Częstochowie. W  tym 

czasie jej mąż był aresztowany za działalność w PPS, później 

wyjechał na trzy lata za granicę.

W 1907 roku rozpoczęła pracę jako lekarka w  fabryce włókienniczej 

Scheibłera w Łodzi. Zaangażowana społecznie, poza zwykłymi 

obowiązkami starała się o poprawę sytuacji zdrowotnej robotnic 

fabrycznych i ich dzieci oraz zorganizowanie opieki nad 

niemowlętami, których matki pracowały poza domem. 

Zorganizowała przytułek położniczy Towarzystwa Dobroczynności. 

Było to szczególnie istotne w sytuacji, gdy śmiertelność niemowląt 

w rodzinach robotniczych w  pierwszym roku życia przekraczała 

26%. Należała do łódzkiego Towarzystwa Lekarskiego i organizacji 

„Kropla Mleka”.

W 1918 roku zamieszkała w Warszawie, pracując początkowo w 

Szpitalu Kasy Chorych, a następnie Szpitalu Ujazdowskim. 

Publikowała w piśmie „Ginekologia Polska”, streszczenie jej 

odczytów dla inspektorów fabrycznych ukazało się w  1927 roku jako 

artykuł Żłóbki dzienne dla niemowląt matek pracujących w 

czasopiśmie „Lekarz Polski”. Była przewodniczącą Zrzeszenia 

Lekarek i członkiem zarządu Instytutu Radowego. Podczas choroby 

męża pielęgnowała go aż do śmierci w 1935 roku.

12 maja 1931 „za pracę w  dziele odzyskania Niepodległości” została 

odznaczona przez Prezydenta RP Ignacego Mościckiego Krzyżem 

Niepodległości^ .

Podczas okupacji hitlerowskiej zaangażowała się w konspirację, 

ukrywając w  mieszkaniu Żydów i uciekinierów z obozów jenieckich,

2 Z 3 2018-12-13,22:4
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w tym obcokrajowców. 11 sierpnia 1942 roku została aresztowana 

przez gestapo razem z najmłodszą córką Zofią (pierwszą żoną

Stanisława Jankowskiego „Agatona”^ 1). Początkowo więzione na 

Pawiaku. 14 października zostały przewiezione do obozu 

koncentracyjnego Auschwitz. Zofia Garlicka zmarła tam 18 

listopada, Zofia Jankowska 13 grudnia 1942 roku.

Wraz ze swoim mężem oraz córką spoczywa na warszawskich

Powązkach.

Przypisyredytuj | edytuj kodl

1. 1  Obywatelki! [Inc.:] 5-go listopada stajemy do urny wyborczej! [...] 

[1922]]

2. X M.P. z 1Q31 r. nr 111. poz. 163

3. X Stanisław Jankowski: Z  fałszywym ausweisem w prawdziwej 

Warszawie: Wspomnienia 1939 -19 4 6 . Tom l. Warszawa: 1980. S. 

16-17. ISBN 83-06-00140-0.

Bibliografiaredytuj | edytuj kodl

• Teodora Męczkowska, Jadwiga Putowska i Adam Wrzosek:

Garlicka Zofia [w:] Polski Słownik Biograficzny. Tom VII.

3 Z 3 2018-12-13,22:4
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ARTYKUŁY / \ c t 3 .  Medicorum Polonorum -  R. 4/2014

Dr Zofia Garlicka (1874-1942) -  lekarz ginekolog, 
przewodnicząca Zrzeszenia Lekarek Polskich, 

więźniarka Pawiaka i Auschwitz-Birkenau
Dr. Zofia Garlicka (1874-1942) -  a gynaecologist, the President 
of the Medical Women's Association, a prisoner of the Pawiak 

Prison and the Auschwitz-Birkenau

Maria Ciesielska1

W arszawa

Streszczenie: Zofia Garlicka urodziła się 19 czerwca 1874 r. w  N iżnym  Nowogrodzie. Ukończyła studia 
medyczne na Uniwersytecie w  Zurychu uzyskując ty tu ł doktora nauk  medycznych. Specjalizowała się 
w ginekologii i położnictwie w  Krakowie. Działała w  licznych organizaqach społecznych, zabiegając 
o popraw ę losu pracujących kobiet ciężarnych i położnic. Była jedną z założycielek i przew odniczącą 
Stowarzyszenia Lekarek Polskich. W okresie okupacji hitlerowskiej w  Polsce działała w  strukturach 
Armii Krajowej, za co została aresztowana i uw ięziona na „Paw iaku". W październiku 1942 r. została 
przewieziona do KL Auschwitz-Birkenau, gdzie wkrótce zm arła w  w yniku zachorow ania na tyfus pla­
misty.

Abstract: Zofia Garlicka w as bom  on June 19th, 1874 in the tow n of N izhny Novgorod. She graduated  
from medicine at the University of Zurich w ith  a doctorate in medicine. She specialized in gynecology 
itnd obstetrics in Kraków. She w orked in a num ber of com m unity organizations striving to im prove 
sltuation of w orking pregnant women. She w as a co-founder and the president of the Medical W omen's 
Association in  Poland. D uring the Nazi occupation of Poland she joined the Hom e Army. She was 
ńrrested and im prisoned in  the Pawiak Prison. In October 1942 she w as taken to the Auschwitz-Birke- 
nau, where she died because of typhus soon.

Słowa kluczow e: historia medycyny, Pawiak, niemieckie obozy koncentracyjne, Auschwitz-Birkenau, 
Zrzeszenie Lekarek Polskich, Zofia Garlicka
Kcy words: history of medicine, the Paw iak Prison, G erm an concentration camps, Auschwitz-Birke- 
nciu, Medical W omen's Association, Zofia Garlicka

Tu grobu m ieć nie będziesz, przyjacielu, 
Popiołów garść rozwieje polny wiatr, 

N ieważne to -w s z a k  jesteś jeden z  wielu, 
W ielu tysięcy, co zapomniał o nich świat.

(T. Borowski, Birkenau)

Adres do korespondencji: Maria Ciesielska, Kobyłka 05-230 ul. Gen. T. Kościuszki 39.
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Garlicka 
wyjechała 

do 
krewnych 

w 
G

rójeckie, 
Zosia 

z 
M

agdalenką 
na 

wieś 
do 

m
ojej 

m
atki 

i 
siostry. Nadal 

nie! 
ujawnialiśm

y 
wobec 

nich 
m

ojej 
obecności 

w 
W

arsza-i 
wie. W 

opowiadaniach 
M

agdy 
byłem 

„nowym 
panem

”. 
|

Na 
Topolowej 

została 
służąca 

i 
pies. 

Nudziła 
się 

w
| 

pustym 
m

ieszkaniu. 
Pacjentkom 

odpow
iadała, 

że 
pani 

doktor 
jest 

na 
urlopie. 

Chodziła 
z 

psem 
na 

spacery. 
W

; 
ogrodzie 

kwitły 
bzy. Na 

Topolową 
nikt 

nie 
przychodził. 

Spokój.
Po 

miesiącu 
Zosia 

wróciła 
do 

W
arszaw

y, 
do 

roboty 
organizacyjnej,. M

ieszkała 
u 

znajom
ych. Telefonowała 

do 
m

nie. W
stąpiła 

kiedyś 
— 

na 
chwilę 

na 
Topolow

a, poszła 
z 

psem 
na 

spacer, 
w 

kilka 
dni 

później, 
gdy 

zapóźniła 
się 

w 
ogródku 

działkow
ym 

na 
Polu 

M
okotowskim 

i 
bała 

sit;,; 
że 

przed 
godziną 

policyjną 
nie 

zdąży 
do 

znajom
ych, 

u 
których 

nocow
ała, została 

na 
Topolowej 

na 
noc.

— 
W

idzisz, nic 
mi się 

nie 
stało.

Pan 
K

aczyński, 
wtajem

niczony 
w 

sprawy 
Topolow

ej, 
zaprzyjaźniony 

dozorca, 
potw

ierdził 
panujący 

spokój. 
Nikt 

się 
nie 

dopytyw
ał. Nikogo 

podejrzanego 
nie 

zauw
a­

żył.Optymizm 
tym 

bardziej 
wydawał 

się 
uzasadniony, /.'■ 

całkowite ^.spalenie” 
m

ieszkania 
było 

bardzo 
kłopotliw

e. 
Doktor 

Garlicka 
m

usiała 
wrócić 

i wznowić 
przyjęcia. Po 

czątkowo 
u 

przyjaciół 
lekarzy, potem 

u 
siebie 

w 
dom

u, 
Prow

adzenie 
rozległej 

praktyki ginekologicznej 
bez 

gabi­
netu 

lekarskiego, 
telefonu, 

stałych 
godzin 

przyjęć 
bylu 

niem
ożliw

e. Początkowo 
przychodziła 

na 
Topolową 

tylko 
na 

godziny 
przyjęć. 

Nie 
zostawała 

na 
noc. 

Tak 
jakby 

gestapo 
było 

groźne 
tylko 

nocą!
Gdy 

przyjęcia 
przeciągały 

się 
niem

al 
do 

godziny 
poi i . i 

cyjnej, 
trudno 

było 
zm

ęczonej, 
już 

niem
łodej 

kobiet u* 
zdążyć 

na 
um

ówiony 
nocleg 

u 
znajom

ych. Została 
na 

uut\ 
Nic. N

ikogo.
W 

lipcu 
wszystko 

wróciło 
do 

poprzedniego 
stanu. A

larm

G
estapo 

na 
TopolotueJ 
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iłtui.al 
się 

fałszyw
y. 

Tylko 
M

agdalenka 
została 

u 
babci 
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"N N" GARLICKA Zofia /dr/
Między innymi skrzynka kontaktowa Sztabu KG 
AK. Aresztowana 11.VIII.42 r. Zmarła na tyfus 
w Oświęcimiu.
Żr.Mat.do Słown.Biograf.
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Zofia GARLICKA — znany specjalista ginekolog; areszt. 12 VIII 1942 z córką 
Zofią Jankowską za ukrywanie angielskich sgadochroniarzy_(udzielata także go- 
mocy Żydom). W Gestapo poddana bardzo ciężkiemu przesłuchaniu zażyła tru­
ciznę. Przywieziona do szpitala więziennego w sianie nieprzytomnym, cudem wy­
ratowana śmierci, powoli wracała do sił. Wybitny lekarz, mądra, dzielna, wielkiego 
serca kobieta, nie wymagała niczego dla siebie. Matka i córka, wywiezione 12 X 1942 
do Oświęcimia, zmarły tam na tyfus plamisty.
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